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sre-bra brag, o} dach nad glo - wg za - bie-gac! - bie-gac!

2. Nowine te gtosili wiec po czterech stronach Swiata,
Bogaci tak, nie majgc nic, bo mitosc¢ jest bogata.

3. Gdy ukonczyli zniwo swe, w ostatnig droge ruszyli,
Patrzyli w niebo, na Ojca dom i tak z ufnoscig Spiewali.
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